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CKINO Tylko przez 4 (,n'- Począwszy od czwartku 26 września 1918 r.

7ap! Miłość artysty
AA |~\ H n wytworny romans w 4-ch częściach, w wykonaniu najwybitniejszych artystów 
" • w ■ królewskiego teatru w Kopenhadze.

Ntd program.

Walka wśród śniegu i lodów
niebywałe aktualne zdjęcie z natury w 2-ch 

częściach z frontu włoskiego.
Obrazy ilustruje artystyczny kwartet pod dyrekcją 

p. FOGELMANA.

WEŁNIANE

POLECA: JEDWABNE

BAWEŁNIANE WYROBY

Teatr Polski
H. CZARNECKIEGO

W czwartek 26 września 
Benefis Tadeusza Wołowskiego 

pierwszy raz

POSŁANIEC 6666
operetka w 3 aktach C. M. Zichrera.

Tańce — Ewolucje.

W sobotę dnia 28 września 
na dochód Kasy Pomocy Nauczyciel­
stwa Polskiego Szkól Początkowych 

DjabełiKarczmarka 
sztuka fantastyczna w 3 aktach 

Stefana Krzywoszewskiego.

W niedzielę d. 29 września 
o godz. 8-ej wieczorem 

nowoczesna Ewa 
operetka w 3 aktach J. Gilberta, kom­
pozytora „Królowej kinematografu".

Teatr .MIRAŻ*
(Miniatury)

w sali balowej Hotelu Europejskiego

PROGRAM od czwartku dnia 26 września do niedzieli dnia 29 września (włącznie). 
Część I.

!! Nowość !! Pierwszy raz II Nowość !

ACH TEN L 0 L 0! Wodewil w 1 akcie
Antrakt 20 m. Muzyka. Antrakt 20 m.

Część 11.
TANIEC, ŚPIEW, HUMOR i SATYRA.

Reżyser J. Bzowski.
Szczegóły w programach.

Kierownik muz. Miecz. Kagan—Kachanowski
Początek przedstawienia w dnie powszednie 
o godz. 8% wieczorem, w niedziele i święta 
o godz. 4-ej po poi. i o godz. 8% wieczorem

KINO- „CORSO” -TEATR
<» sss e? jss: ac. fwf. o.

OTWARCIE w Sobotę dnia 28~go Września 1918 roku.
PROGRAM Na 1.

dramat dworski w 6 aktach na tle zakulisowego życia cara MIKOŁAJA Ii-go.

------------ Rzecz dzieje się w Petersburgu, Warszawie i Carskim Siole. - ■■■■ —

lijh kamerólna laslosoraa Stlśls do ohrazu poi! KleiuoMein p. W. JfifllSZEWSfhEBO.

Szczegóły w programach.
Początek przedstawień w dni powszednie 
o g. 6, w Sobotę, Niedzielę i Święta o g. 4.

Kasa otwarta na gonzinc puei! pnoilstawienleiD.
Dyrekcja.

Podręczniki szkolne
Pomoce naukowe Książki dla bibljotek

poleca

Góssaró Sucfiańsffi
księgarnia w Radomiu.

zzzzzz Sprzedaż hurtowa i detaliczna, zzzzzzz

„ROZWOJ”.
II.

Poprzednio naszkicowaliśmy przyczyny, 
które spowodowały zjawienie się „Roz­

woju* na gruncie polskim. Z tego krót­
kiego przeglądu jasnem było, że chcąc 
uzdrowić stosunki miast naszych należy 
dążyć do ujęcia we własne ręce handlu, 
przemysłu i rzemiosła. Uczynić to może 
uświadomiony kupiec i rzemieślnik; mu-

Koncesjonowany Kantor 
Wymiany 

===== Lubelska 25 ■■ ■-=
kupuje i sprzedają korony, marki, ruble, 
monety złote i srebrne. Wymiana usku­
tecznia się na najdogodniejszych warun­
kach. Kantor czynny codziennie od 8-ej 
rano do 8-ej wiecz. bez przerwy. 956—6 

simy więc stworzyć typ takiego kupca 
i rzemieślnika polskiego. A w tym kie­
runku można w przeoiągu dość krótkie­
go czasu bardzo dużo zdziałać. Już pod­
czas wojny „Rozwój* zorganizował cały 
szereg związków zawodowych, z których 
każdy łączy właścicieli jednego typu 
interesów. Z ważniejszych wymienić na­
leży: Związek drobnych kupców Chrześ- 
cian, Związek właścicieli pracowni obu­
wia, Związek właścicieli pralni, Związek 
właściciel zakładów przewozowych, Zwią­
zek właścicieli składów węgla, Związek 
właścicieli zakładów mleozarskich, Zwią­
zek właścicieli zakładów stolarskich, 
Związek właścicieli hoteli i pensjonatów, 
Stowarzyszenie lokatorów, Stowarzysze­

nie gospodyń, Związek przedsiębiorców 
Związek właścicieli zakładów introliga­
torskich i Zrzeszenie kupców detalistów 
(związek rabatowy). Celem tych wszyst­
kich instytucji! jest wzmocnienie gospo­
darczego bytu zrzeszonych w nich po­
szczególnych przedsiębiorców. Ponieważ 
zaś każda z takich grup ma swoje od­
mienne od innej interesy i różny zakres 
potrzeb, więc też drogi jakiemi dążą 
one do owego wzmocnienia muszą być 
rozmaite. Począwszy od wspólnego za­
kupu, obniżającego bardzo znacznie ceny 
towarów, mamy tu podnoszenie samej 
techniki wytwórczości, przez łączenie się 
kilku warsztatów w jeden, z początku 
na tle wspólnego lokalu, wspólnego mo­
toru lub t. p., przynoszące przy tej 
wspólnej akcji duże utanienie. W dal­
szym ciągu związki dbają o racjonalny 
zbyt wytworzonego towaru, t. j. baczą 
aby towar wytwórcy Polaka znalazł się 
w rękach polskiego spożywcy możliwie 
bezpośrednio, jeżeli zaś na drodze swej 
do konsumenta musi napotkać pośred­
nika, to kupiec ten powinien być także 
Polakiem.

Jednym z środków stosowanych z b.
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dodatnim rezultatem są sądy, wytwarza- 
rzające opinję o zrzeszonych. Sądy ta­
kie załatwiają wszelkie napływające z 
zewnątrz zażalenia, jednając w ten spo­
sób wielu zwolenników. Odpowiednie 
agitacje słowem i drukiem szerzą także 
należyte uświadomienie w najszerszych 
masach. W tym celu urządzane bywają 
co tydzień, 2 lub 3 specjalne zebrania, 
(dające stały przyrost nowych członków), 
na których zapoznają się oni z położe­
niem ekonomicznem całego kraju, gdzie 
poruszane bywają sprawy natury samo­
rządowej oraz omawiany kontakt ze 
wsią.

Wszystko to ma jeden cel—wyprowa­
dzenie każdego poszczególnego kupca i 
rzemieślnika z ciasnych ramek jego drob­
nego warsztatu lub handlu i połączenia 
go wraz z innemi w jedną całość naro­
dową. Nie zatracając nic ze swej indy­
widualności staje się on organiczną i ro­
zumną cząstką organizmu narodowego. 
Obudzone w ten sposób poczucie naro­
dowe oparte jeet na najsilniejszym eko­
nomicznym fundamencie .

To jest jednak dopiero jedha strona 
działalności „Rozwoju". Należy zwrócić 
uwagę i na drugą, a jest nią odpowie­
dnie zorganizowanie polskiego spożywcy. 
Hasło—swój do swego—po swoje,—nie 
może być jednostronnem, to jest nie 
może nakazywać spożywcy kupowanie u 
polskiego kupca lub rzemieślnika, tylko 
dlatego, że ten jest Polakiem. Trzeba 
hasło to oprzeć na realnym gruncie. 
Takim podłożem realnym odznacza się 
liga konsumentów, stworzona przez „Ro­
zwój" na wzór Rabatsparvereinów 
niemieckich, w których złączeni kupcy 
dają rabat swoim klijentom w postaci 
wklejanych marek oszczędnościowych do 
specjalnych książeczek. Chwilowo u nas 
nie można było zorganizować takich 
Rabatsparvereiuów, sporządzono więc 
spisy kupców poszczególnych branż, któ­
re doręcza sic członkom ligi konsumen­
tów. Kupcy umieszczeni na liście za 
okazaniem przez kupującego legitymacji 
ligi konsumentów, udzielają mu rabatu. 
Że lista taka leży w interesie kupca, 
jest łatwo zrozumiałe, gdyż jest ona je­
go najlepszą reklamą.

Akcja „Rozwoju" zakreślona na sze­
roką miarę objęła już przeszło 6,000 
członków, a oddziaływa na wiele wię­
cej. Działalność obejmuje najrozmaitszą 
sferę pracy, rozciągnąć się zaś może ua 
całe Królestwo Polskie po przez stwa­
rzane oddziały. Idąc ręka w, rękę z po- 
krewnemi sobie instytucjami, jak Zwią­
zek Starszych i Podstarszych, Związek 
Rzemieślników Chrześcian, Stowarzysze­
nie Kupców Polskich i t. p. dociera 
akcja „Rozwoju" do tych wszystkich sfer, 
które one obejmują. To też kto dziś 
poważnie myśli nad przyszłością pol­
skiego miasta ten w pierwszym rzędzie 
musi zetknąć się i zapoznać z akcją 
„Rozwoju", dążącą do połączenia wysił­
ków ogółu polskiego mieszczaństwa w 
walce o przyszłość naszych miast i ich 
charakter narodowy.

Nie wątpimy, że i w naszem mieście 
takie wysiłki istnieją, należy tylko je 
ująć, skoordynować a wydadzą one re­
zultaty równie dobre jak i gdzieindziej. 

H. N.

TELEGRAMY.
Komunikat austryacki.
WIEDEŃ, 24 września. (B. K,). 

Donoszą urzędownie:
FRONT WIOSKI.

Na froncie południowo-tyrolskim 
walki artylerji i patroli. Na płasko- 
wzgórzu między Canowe a Monte 
di Val Bella przystąpili nasi prze­
ciwnicy do ponownych ataków.

W odcinku Monte Sisemol, gdzie 
nieprzyjaciel wzmocnił popierający 
ogień artylerji do wielkiej gwałtow­
ności, udało się francuskim i wło­
skim oddziałom atakowym wtargnąć 
w nasze linje. Kontratak wypędził 
nieprzyjaciela z powrotem do jego 
rowów.

Udaremniliśmy próby zbliżenia się 
do naszych pozycji na północ od 
Monte Tomba.

FRONT ZACHODNI i ALBAŃSKI.
Żadnych szczególnych wypadków. 

Szef sztabu jeneralnego.

Komunikat niemiecki.
ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.
BERLIN, 24 września. (B. K.). 

Donoszą urzędownie:
Na północ od Moeyres odparto 

częściowe ataki nieprzyjaciela. 
W miejscowych przeciwatakach wzię­
liśmy na wschód od Epehy części 
rowów pozostałych w ostatnich wal­
kach w ręku nieprzyjaciela, wzięto 
przytem jeńców. Kontrataki nie-, 
przyjacielskie odparto.

BERLIN, 24 września. (Wieczo­
rem). (B. K.). Donoszą urzędownie.

Na północo wschód od St. Quen­
tin rozchwiały się rozpoczęte znowu 
silne ataki nieprzyjaciela pomiędzy 
strumieniem Omignon a Sommą.

Pierwszy generał kwatermistrz 
Ludendorff.

Komunikat angielski.
LONDYN, 22 września (BK). Osiąg­

nęliśmy linje Beth-Deschan, Samarje, 
Bir Asur, podczas gdy jednocześnie pę­
dzono nieprzyjaciela przed sobą na za­
chód od drogi Jerozolima-Nablus. Inne 
nieprzyjacielskie wojska 6tarały się da­
remnie ujść w kierunku Jisr-ed-Damie 
poniosły ciężkie straty od naszych lot­
ników. W pobliżu jeziora Tiberias za­
jęła nasza kawalerja Nazaret oraz ko­
lej i drogi przez Jordan do Jisr-ed Da­
nia. Dotychczas sprowadzono 18000 
jeńców i 120 dział.

Zdobycie Armavlru.
KIJÓW, 23 września. (KB). Według 

doniesień dzienników, armja ochotnicza 
zdobyła sHurmum miasto Armavir w 
obwodzie kubańskim. Bolszewicy ucie­
kają na południe i południo-wschód.

Konferencja Lloyd George.
ROTĘRDAM, 24-go września. (B. K); 

Lloyd G-eorgo przed udzieleniem odpo 
wiedzi na notę austro-węgierską przyjął 
Asąuita i Greya. Należy się liczyć z 
nowem opóźnieniem odpowiedzi.

Katastrofa kolejowa.
DREZNO, 23 września. (B. K.). Wczo­

raj o godzinie 10 m. 6 wieczorem po­
ciąg lipski D 13 wjechał na Presaer- 
Platz na stojący tam pociąg berlińsko- 
wiedeński. Według ostatnich obliczeń 
w katastrofie kolejowej pod Dreznem, 
poniosły śmierć 32 osoby, 28 ciężko 
rannych i wielka liczba lekko rannych.

I pobytu ministra.
W duiu wczorajszym, jak już wzmian­

kowaliśmy w ostatnim numerze około 
g. 11-ej przed południem przybył do 
Radomia minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego p. A. Poni­
kowski. P. minister zwiedzał Semina- 
rjum Nauczycielskie, witany przez Rek­
tora ks. Rokosznego, poczem około g. 
4 ej udał się na plac Szkoły Handlowej 
Męskiej, gdzie czekały nań zeDrane tam 
już początkowe i średnie BaRcoy' W 
imieniu zebranej młodzieży przemawiał 
uczeń 8 ki. szkoły Realnej p. M. Alt- 
hamer. Wyraził on radość z powodu 
przyjazdu dostojnego gościa i gotowość 
służenia Ojczyźnie pracą w szkole i po­
za szkołą, a zakończył dwukrotnym wy- 
krzykiem na cześć Wolnej Polski i mi­
nistra.

P. minister dziękował za serdeczne 
przyjęcie i gotowość z jaką stają do 
pracy dzielni w przyszłości obywatele 
Państwa Polskiego—zaznaczył przytem, 
że w pierwszy pogodny dzień po jego 
wyjeździe, na pamiątkę pobytu w Ra­
domiu zwalnia młodzież od lekcji.

Następnie p. minister przeszedł koło 
wszystkich szkół, w czasie zaś tego chór 
męskiej szkoły Filologicznej odśpiewał 
kilka odpowiednich do chwili utworów.

Podczas całej uroczystości towarzy­
szyli p. ministrowi prócz przybyłych 
z nim panów: ks. Rektor Rokoszny, dy­
rektor Jarzyński, inspektor Pęezalski, 
prezes Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego p. Skotnicki, prezes Rady Szkol­
nej p. Zajewski i inni.

Parada skautowa zakończyła tę do­
niosłą i miłą dla młodzieży radomskiej 
chwilę.

Tegoż dnia wieczorem o godz. 7-ej 
w celu bliższego zapoznania się p. mi­
nistra z miejscowym nauczycielstwem 

odbyło się zebranie w gmachu Semina- 
rjum Nauczycielskiego. W imieniu nau­
czycieli szkół średnich przemawiał p. 
Vorbrodt nauczycieli ludowych zaś repre- 
prezentował p. Nowicki, prezes Związku 
Nauczycielskiego. Pan minister wyraził 
swą radość na widok znacznej ilości tak 
zebranej na placu młodziemy jak i w 
gmachu nauczycieli i zapewnił, że przy­
łoży wszelkich starań, aby jaknajwięcej 
dopomódz szkolnictwu w Radomiu, któ­
re niezawodnie da wielu pożytecznych 
dla kraju ludzi. Zaznaczył przytem ko­
nieczność zakładania większej ilości 
szkół początkowych i uzupełniających 
zawodowych, których odczuwa się bar­
dzo dotkliwy brak w kraju.

Po przemówieniach nastąpiła dyskusja 
poczem około godz. 8 i pół zebrani 
opuścili salę.

Kronika polityczna.
W dn. 23 b. m. wieczorem odbyło się 

w Warszawie posiedzenie sekretarjatu 
Międzypartyjnego Koła politycznego łącz­
nie z członkami Klubu, przebywającymi 
w Warszawie. Zebranie miało charakter 
informacyjny.

Rozwiązanie polskiego departamentu 
oświaty na Ukrainie.

Departament oświaty b. ministerjum 
spraw polskich został przez rząd ukra­
iński zlikwidowany. Pod opieką de­
partamentu znajdowało się 40 szkół 
średnich i przeszło 1000 elementarnych. 
Likwidacja odbyła się w sposób bardzo 
uproszczony; zabrano wszystkie teczki 
z rozpoczętemi sprawami i dokumenty 
i przewieziono jo do ministerjum oświa­
ty, a dotychczasowych urzędników De­
partamentu uwolniono.

Polak wybrany posłem w Prusach 
Zachodnich.

Przy wyborach uzupełniających do 
sejmu pruskiego z okręgu Lubawa-Kwi- 
dzyń na miejsce zmarłego posła dr. Lam- 
parskiego wybrano radcę prawnego Ku- 
rzątkowskiego 146 głosami. Niemiecki 
kandydat radca Richter otrzymał tylko 
43 głosy.

Bolszewicy na asluacii Niemiec.
W prasie nowojor8kiej pojawiły się 

wedle agencji Havasa—przedruki 7 do­
kumentów, pochodzących z Rosji, a wy­
dobytych tamże przez tajną policję 
amerykańską

Dokumenty te były też w wysokim 
stopniu miarodajne dla opinji rządu 
waszyngtońskiego, który dlatego z nie­
zwykłym pośpiechem odrzucił wszelkie 
targi i półśrodki w sprawie pokoju. 
Dokumenty zostały w Rosji przejęte 
i dotyczą stosunków Lenina i Trockie­
go do rządu niemieckiego.

Według tego dokumentu komisarze 
bolszewiccy są niem. mężami zaufania.

Rewoolieją rosyjską kieruje niem. 
sztab, generalny, poufnymi doradcami 
bolszewików w Brześciu byli oficerowie 
niemieccy, wykonujący zarazem w Rosji 
służbę szpiegów dyplomatycznych w od­
niesieniu do koalicji i neutralnych.

Wolnomularza francuscy przeciw 
państwom centralnym.

Obradujący w ubiegłym tygodniu 
„konwent wolnomularzy Francji" w 
pierwszym dniu obrad przed przystą­
pieniem do porządku dziennego „kon­
went" powziął uchwałę, wyrażającą po­
dziw dla armji francuskiej, a wdzięcz­
ność dla wszystkich sprzymierzonych, 
wraz z zapewnieniem niezłomnej ufności 
w pełne zwycięstwo.

W końcu wypowiedział „Konwent" 
życzenie, aby możliwie szybko w myśl 
zasad prez. Wilsona powstała rada or­
ganizacyjna dla wprowadzenia w życie 
związku narodów. Wielka Loża Francji 
przyjęła ten sam porządek dnia.

Wojsko bolszewickie.
Jak donoszą z Petersbuga przez Ko­

penhagę, śród wojsk bolszewickich pow­
stał ogólny zamęt i zniechęcenie. Czer- 
wono-gwardziści stawiają coraz wyższe 
wymagania, a ostatnio zażądali 350—400 
rb. miesięcznej pensji.

O nastroju, jaki panuje wśród wojsk 
bolszewickich, świadczy dosadnie fakt, 

że z pośród 50 tysięcy czerwono-cwar- 
dzistów, którzy wyruszyli na front z Pe­
tersburga, przybyło na wyznaczone pla­
cówki 7,000 żołnierzy, a reszta czyli 43 
tysiące dezertowala.

Ciekawe zestawienie.
Z ostątniego obliczenia ludności Peters­

burga, przeprowadzonego dnia 2 lipca 
r. b. przebija cały tragizm rosyjskiego 
życia. Gdy było ludności 1-go listopada 
1915 r. 2,347,851 obniżyła się liczba 
mieszkańców w dniu 2-im lipca r.'b. do 
1,-476,138.

W dniu tym było w mieście 115,744 
robotników, nie mających żadnego zaję­
cia. Z liczby tej przypadało 58,545 na 
mężczyzn a 57,199 na kobiety.

tofcjB Meso Koksów
Dnia 13 września odbył się kongres 

kozaków dońskich, na którym uchwalo­
no rezolucję, aprobującą politykę zagra 
niczną Krasnowa, oraz uznanie dla ata- 
mana, że zdoła! uniknąć nowych powi­
kłań wojennych. Dalej pochwala rezo­
lucja nawiązanie przyjaznych stosunków 
z Ukrainą i wyraża sympatję armji 
ochotniczej, z którą wspólnie republika 
dońska zwalcza bolszewików. Wreszcie 
żądają kozacy nawiązania ściślejszych 
stosunków z okręgiem kubańskim, i 
stworzenia z okręgów Donu, Kubania, 
Tereku i przyległych ziem południowo- 
wschodniej Rosji jednego tworu pań­
stwowego.

0 or nad M^nirrzi^ni polskim.
Od p. F. Moskalewskiego z Lublina 

otrzymujemy następującą odezwę, którą 
podajemy w całości w tej nadziei, że 
społeczeństwo nasze, zareaguje na nią, 
popierając akcję nowopowstającego sto­
warzyszenia.

Że sprawa jest pilna i poważna o 
tern nikogo nie będziemy przekonywali, 
zresztą najlepiej przemawia sama odez­
wa. Oto ona:

„Pieśnią poetów wykołysana, młódź 
polska od lat 120 z górą biegła na głos 
Ojczyzny, poświęcała szczęście osobiste, 
spokojną przyszłość, zdrowie i życie, 
spiesząc na pole walki z jej wrogami. 
„Niepodległość Polski to stała rywalka" 
nie tylko domawego spokoju, ale i pra­
gnień i ukochać osobistych kilku z rzę­
du pokoleń; najgorętsze serca, kwiat 
młodzieży staje w szeregach walczących; 
przez szereg pokoleń wszelkie usiłowa­
nia zdobycia swobody udaremniała prze­
można siła, a ci, co o swobodę tę wal­
czyli, przypłacili gorące swe porywy 
cięższą jeszcze niewolą, utratą mienia, 
zdrowia, a niekiedy i życia.

Klęski te przecież i ofary nie odstra­
szały pokoleń następnych, które z ocho­
tą oddawały Ojczyźnie same siebie w 
w ofierze.

Klęski też ostatniego powstania 1863 
roku nie odstraszyły bohaterskiej mło­
dzieży w 1914 r., skoro tylko nadarzyła 
się spzsobność^zmierzenia się z przemocą 
wroga, a zaświtała nadzieja wywalczenia 
niepodległości Ojczyzny, kwiat młodzieży 
polskiej pospieszył na pole walki, zdo­
bywając żołnierzowi polskiemu chwałę 
nieustraszonego męstwa, bohaterstwa i 
poświęcenia bez granic. Cały też naród 
polski zaciągnął wobec tego żołnierza 
dług wdzięczności, a co za tem idzie — 
obowiązek zainteresowania się losem 
jego. i

Bieg wypadków zrządził, że zarówno 
legjony, jak i korpusy polskie, ' ..pod 
sztandary których zaciągnęły się najlep­
sze żywioły, służące przedtem z musu 
w obcych szeregach, zostały rozwiązane 
a żołnierz polski rozproszony. Młodzież, 
wyrwana ze środowiska swego, tułać się 
musi po kraju i szukać nowych dróg ku 
ustaleniu awej egzystencji; inni, chorzy 
i kalecy, pozbawieni sił do pracy, sa w 
gorszem jeszcze położeniu. Wielu z tej 
młodzieży przerwało naukę, któraby im 
mogła była zapewnić odpowiednie sta­
nowisko w przyszłości, a której to mło­
dzieży nie można również pozostawić 
własnym siłom bez szkody całego społe­
czeństwa. Obowiązkiem też jest naszym 
zaopiekować się tym żołnierzem pol­
skim.

Zdając sobie sprawę z tego obowiąz­
ku, grono ludzi dobrej woli dało inicja­
tywę do zawiązania Towarzystwa opieki 
nad żołnierzem polskim. Uzyskawszy 
zatwierdzenie statutu, wzywaaą oni aze- 
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roki ogół do udziału w zabiegach i pra­
cach Towarzystwa, celem zadośćuczynie­
nia ciążącym na społeczeństwie polskim 
obowiązkom, dopomośenia żołnierzowi 
polskiemu, który czynem swoim chciał 
niepodległość nam zdobywać, do zdo­
bycia odpowiedniego wśród rodaków sta­
nowiska.

Stowarzyszenie rozciąga swoją działal­
ność na całą okupację austro-węgierską 
Królestwa Polskiego, a w zakres działań 
jego wchodzi:

1. Otoczenie moralną i materjalną 
opieką:

a) inwalidów wojsk polskich;
b) rodzin żołnierzy wojsk polskich;
c) wdów i sierot po żołnierzach wojsk 

polskich;
d) żołnierzy zwolnionych ze służby 

wojskowej.
2. Opieka nad grobami poległych i 

zmarłych żołnierzy wojsk polskich.
Wybrany przez inicjatorów tymczaso­

wy Komitet wykonawczy, składają pp.: 
Stanisław Śliwiński, dr, Bronisław Ma­
lewski, Henryk (senior) Wiercieński, 
Edmund lir. Scipio del Campo, E. Plu- 
tyńska, M Tabiszewska, Jezierska, Fal­
kiewicz, Feliks Moskalewski.

Według statutu członkami Towarzy­
stwa są:

1) zwyczajni, wnoszący jednorazowo 
wpisowe w wysokości 4 koron i opłaca­
jący składkę roczną w kwocie 20 kor., 
opłacaną kwartalnie, a nawet miesięcz­
nie;

2) założyciele, składający na cele 
stowarzyszenia jednorazowo najmniej 4 
tysiące koron;

3) wspierający, którzy oprócz wpiso­
wego 4 koron, zobowiążą się opłacać od 
100—500 koron rocznie w ratach mie­
sięcznych lub kwartalnych, lub złożą 
jednorazowo 2 tysiące koron;

4) honorowi, mianowani przez Walne 
Zgromadzenie za wybitne zasługi, poło­
żone w sprawach Stowarzyszenia lub na 
polu opieki nad żołnierzem polskim.

Na członków zapisywać się można u 
p. Moskalewskiego, w biurze Ubezpie­
czeń od ognia w Lublinie, ul. Kościusz­
ki Aś 10.

Wierzymy, że w tej obywatelskiej 
współpracy, w wywiązaniu się z obywa­
telskiego obowiązku, przyjmą udział naj­
szersze warstwy społeczeństwa, które 
zecbcą dowieść, że są polskiemi nie 
z imienia jedynie".

Zebranie organizacyjne Uni­
wersytetu w Lublinie.

W dniu 16 b. m. odbyło się organi- 
zacyjue^zebranie Uniwersysetu w Lubli­
nie.

Na zebraniu omawiane były sprawy 
związane z organizacją nowej uczelni. 
Inicjatorowie uniwersytetu zapewnili już 
nowej uczelni współpracę wybitnych sił 
profesorskich, które dotychczas, wskutek 
niesprzyjających warunków politycznych 
pracę swą musiały ofiarować obcej kul­
turze. Na tegoroczne potrzeby uniwer­
sytetu p. Jaroszyński ofarował 1.330 
tysięcy rubli, p. Skąpski półtora miljo- 
na, za. co obecni wyrazili fundatorom 
gorącą wdzięczność. Fundatorowie zobo­
wiązali się do pokrycia wszelkich wy­
datków, związanych z otwarciem i utrzy­
maniem Uniwersytetu w ciugu roku bie­
żącego, natomiast zażądali od miejsco­
wych obywateli czynnej pomocy dla mło­
dzieży, którą zgromadzi w Lublinie przy­
szła uczelnia.

W tym celu po dłuższej dyskusji zo­
stała powołana do życia Rada Opiekuń­
cza i Wydział Wykonawczy.

Wykłady odbywać się będą w semi- 
narjum przy kościele Misjonarzy. Biblo- 
teka zaś, na którą złożą się bogate 
księgozbiory sił profesorskich zakupione 
przez fundatorów na własność Uniwersy­
tetu, mieścić się będzie prawdopodobnie 
w gmachu po-Bernadynek.

Zabezpieczenie praw
emerytalnych.

Wydzisł Rejestracji należności, przypa­
dających od skarbu rosyjskiego, Bank 
Warszawski, Lubelska 41, prtsi nas o za­
znaczenie, że przystąpił do rejestrowania 
praw emerytalnych celem zebrania dokład­
nych danych, na mocy których rząd pol­

aki będzie miał możność zażądania od rsą- 
du rosyjskiego odnośnej kwoty z kapitału 
ogólno-emerytalnego.

Wobeo tego rejestracji ulegają:
a) emerytury urzędników, którzy jui 

otrzymywali je przed okupacją,
b) emerytury wyznaczone po okupacji 

dla urzędników ewakuowanych,
c) emerytury wysłużone lubo jeszcze 

nie przyznane priez rząd rosyjski,
d) wkłady emerytalne urzędników, któ­

rzy nie wysłużyli jeszcze emerytury,
e) inne-- pretensje byłych urzędników 

do ręądu rosyjskiego, pochodzące z 
tytułu służby, jak naprz. nie wypła­
cona pensja, sumy ewakuacyjne, li­
kwidacyjne i t. p.

Wydział Rejestracji wzywa zatem do 
niezwłocznego zgłoszenia się: ,

a) emerytów wylegitymowanych, czyli 
posiadających książeczki emerytalne,

b) wdowy i sieroty po emerytach wy­
legitymowanych,

c) byłych urzędników, którzy nabyli 
prawa do emerytury, przez rząd ro­
syjski jeszcze nie przyznane,

d) byłych urzędników, którzy płacili 
wkłady emerytalne, lecz nie nabyli 
prawa do emerytury,

e) wdowy i sieroty po byłych urzę­
dnikach,

f) spadkobierców emerytów i urzędni­
ków,

g) tak i wolnonajomnych
celem ustalenia swych pretensji.

Nadmienić należy, że z uwagi na obec­
ne stostuuki polityczne, prawa emerytalne 
będą mogły być skutecznie dochodzone 
tylko przez rząd polski, a nie w drodze 
prywatnych zabiegów pojedynczych osób 
i że rejestracja, któraby objęła wszystkie 
pretensje emerytalne obywateli Państwa 
Polski jest naturalnie pierwszą wstępną 
czynnością do pomyślnej obrony całej spra­
wy emerytury. Wobec tego każdy, kto 
ma jakiekolwiek prawa emerytalne, winien 
bezzwłocznie prawa te zarejestrować, aby 
ułatwić rządowi polskiemu wydostanie ca­
łej sumy potrzebnych na wypłacenie eme­
rytur kapitałów.

i mną oik
tM.iend/irzyh. Dziś: Cyprjana i Justyny. 

Jutro: j Koimy i Darnjana.
Wschód słońca o godzinie 619. Zachód o 

godzinie 6.37. Długość dnia godzin 12.17.
S^.o^«ika& miejska.

Radom, 25 września.
= Zebranie radomskiego Kuła Zie­

mianek odbdezie się 26 b. m. o godzi­
nie 11-ej przed południem w mieszkauiu 
przewodniczącej Koła, pani Gajewskiej, 
przy u'icy Lubelskiej Ni 59.

— Znaczek na rzecz Koafarencji 
Męskiej św. Wincentego a Paulo w dniu 
29 września r. b.

Raz jeden do roku odwołuje się do 
ofiarności publicznej Towarzystwo św. 
Wincentego a Paulo, niosące pomocy u­
bogim, wstydzącym się żebrać. Niesz­
częśliwym, dotkniętym ciężkim losem 
niesie pomoc materjalną i moralną. Ro­
dzina przyjęta przez Towarzystwo ko­
rzysta z opieki i pomocy tegoż Towarz. 
nieraz w ciągu kilku lat, chroni ono od 
upadku moralnego niejedną istotę. Wie­
le sierot lub dzieci ubogich rodziców, 
dzięki opiece gorliwej członków Towa­
rzystwa, wychodzi na ludzi pożytecznych 
dla społeczeństwa. To wszystko spełnia 

Loterja Klasowa na Inwalidów Wojennych 
w królestwie PoOskieni.

W A R 8Z A W A (2-ga Loterja Klasowa Legjonów Polskich). T R BE SB A C Si A *8

Na 32.000 losów — 16.000 losów i 1 premja wygrywają razem

3 miljony 335.000 marek
Główne wygrane piątej klasy: 300.000, 180.000, 150.000, 125.000 j Ó18 ianysh.

Celem umożliwienia wszystkim granie na naszej loterji—losy podzielono na połówki, Ćwiartki i ósemka.

.... .. Cena losu w każdej klasie 26 marek.--------------------- - —
% losu 13 mk., ;/4 losu 6 mk. 50 fen., Vb losu 3 mk. 25 fen.

Ciągnienie piątej klasy trwać będzie od 25 września do 18 października 1918 r.
Bank Ziemiański gwarantuje wypłatę wygranych.

kilkunastu ludzi dobrej woli, przeważnie 
niebogatych, więc należy przyjść im z 
pomocą i rzucić grosz ofiarny, aby osu­
szyć nie jedną łzę nieszczęśliwej matki, 
aby zaspokoić głód maleńkich istot.

= Podziękowanie. Zarząd Sekcji 
„Wieś dla dzieci" przy R. M. O. w So­
snowcu za pośrednictwem naszego pisma 
składa staropolskie „Bóg zapłać" pani 
Ostrowskiej z Gorzkowic, za wniesioną 
łaskawie ofiarę do naszej redakcji na 
dziatwę wspomaganą przez wyżej wspom­
niany Zarząd.

= Sprawozdanie. W dniu 21 wrze- 
ścia r. b. odbyło się w teatrze H. Czar­
neckiego przedstawienie „Carewicz* Za­
polskiej, na dochód niezamożnych stu- 
dentó w-radomiaków w Warszawie, Lwo­
wie i Krakowie. Dochód brutto wyniósł 
koron 3.221 hal. 50. Koszta wyniosły 
kor. 1.987. Czysty zysk zatem wyniósł 
kor. 1.234 hal. 5Ó. Z tego na Koło 
Warszawskie wypadłe kor. 632 hal. 30, 
Lwowskie kor. 316 hal. 15 i Krakowskie 
kor. 286 hal. 5.

Jednocześnie serdecznie dziękujemy 
pp. K. Wickenhagenowej, W. Glogie- 
równie i M. Idzikowskiej za łaskawy 
udział w sprzedaży programów, p. B. 
Pomianowskiej za pomoc przy sprzeda­
ży biletów i dyr. Czarneckiemu za ofia­
rę kor. 300 na nasz cel.

Za akademicką komisję dochodów nie­
stałych: SL Ejzert, Zygmunt Pomia- 
nowski.

= Kantor wymiany. Odczuwany od 
dłuższego czasu w naszem mieście brak 
kantoru wymiany pieniędzy został za- 
ispokojony przez powstanie takiego kan­
toru przy ul. Lubelskiej N's 25.

= Kradzieże. Du. 23 b. m. pomiędzy 
godz. 6—7 wieczorem ze sklepu przy ul. 
Skaryszewskiej As 41 skradziono skórę, 
ubranie i 200 rb. z szuflady. Wartość 
skradzionych rzeczy właściciel ocenia na 
200 koron.

— Da. 23 b. m. pomiędzy godz. 5—6 
wieczorem, podczas zabawy w Parku, p. 
S. Wieczorkowskiemu przy kupowaniu bi­
letów loteryjnych chciano wyciągnąć z 
kieszeni portfel. Złodzieja ujęto.

Ze sceny i estrady.
Z teatru.

Dziś benefis sympatycznągo artysty naszego, 
p. Wołowskiego, na który dana będzie nie grana 
jeszcze u nas operetka Zichera „Posłaniec 6666“. 
Artysta ten ze wszech miar zasługuje na uzna­
nie za swoją sumienną pracę, to też nie dziw, 
że bilety w przedwczesnej sprzedaży były roz­
chwytywane, a niewielka ich zaledwie ilość jesz­
cze pozostała.

W sobotę na cel tak zo wszech miar godny 
poparcia, bo na dochód „Kasy Pomocy nau­
czycielstwa Polskiego szkól początkowych“ da­
ną będzie sztuka fantastyczna Stefana Krzywo- 
szcwskiego „Djabeł i karczmarka“.

W niedzielę wieczorem przewyborna „No­
woczesna Ewa“ operetka Gilberta, podziwiane­
go już u nas kompozytora „Królowej Kinema­
tografu^.

W przygotowaniu „Sulainita* operetka.

Z ZiEiól RADOMSKIEJ.
(Wieści i Korespondencie).

Zjazd Straży Ogniowych w Kozianicach.
Poświęcenie sztandaru. Ofiara i przybicie gwoź­
dzi. Przybyłe delegacjo i drużyny. Pogadanka 

dem. szklanej sikawki. Popisy. Popis damskie­
go plutonu. Przcdstawieuie amatorskie.

(Korss. własna „Głosu Radom.“).
8 b. m. odbył się ostatni w roku 

bieżącym Zjazd Straży Ogniowych na 
powiat Kozienicki, naznaczony przez 

Oddział Związku Florjańskiego w Ra­
domiu.

W zjezdzie udział j wzięli: miejscowe 
władze okupaoyjno, obywatele miejscy, 
weterani straży i zaproszeni goście, oraz 
przybyli jako delegaci: z Warszawy inż. 
Arczyński od Zarządu Związku Florjań­
skiego, z Radomia: druch Przyjałkowski 
kom. straży, Wojdacki, Plonkiewicz, Prac- 
ki, Kucharski, Gajewski, Kopis, Trojan, 
Jagielski, Śledź, Wasilewski, Gowerek 
i Stefański, delegacje z Magnuszewa — 
z Głowaczewa — z Bronowie — z Brzó- 
zy — oraz drużyny: z Magnuszewa, Gło- 
waczowa, Starer-Wsi, Sieciechowa, No­
wej-Wsi, Zajezierza, Zwolenia, Brzeźni­
cy i Brzózy.

O godz. 8 i pół rano, przywitał przy­
byłych Przewodniczący Komisji Organi­
zacyjnej p. Chrościcki. Na Naczelnika 
Zjazdu — powołano drucha Z. Przyjał- 
kowskiego kom. straży Radomskiej.

O godz. 9 i pół rano powitanie sztan­
darów i pochód do kościoła, w którym 
ksiądz dziekan Kuropatwiński dokonał 
poświęcenia sztandaru straży Kozienickiej, 
wygłosił piękne przemówienie, oraz od­
prawił nabożeństwo, poczym nastąpiła 
defilada przez miasto i powrót do remi­
zy. O godz. 11 rano, Prezes straży ko- 
zienieckiej p. Makowski otworzył zjazd. 
Przemówienia: inż. Arczyńskiego i c. i k 
Kom. pow. p. Zbyszewakiego zaznacza­
jące przyrost straży w ziemi kozieniec- 
kiej w ciągu ostanich czterech lat, gdyż 
z 5 na 21.

Po przybiciu gwoździ z okazżi'20-let- 
niego jubileuszu, oraz wręczeniu sztan­
daru konienickiej straży, nastąpiły mo­
wy i podziękowania. Prezydjum Zjaz­
du stanowili pp. Prezes — Arczyński, 
Wojdacki, Beze, Zbyszewski, Krawczyń­
ski Wincenty i Miączyński.

Od godz. 2—4 po poł. trwały popi­
sy przybyłych drużyn. Stanęły następu­
jące drużyny: Magnuszewska, Głowaczow- 
ska, Stara-Wieś, Sieciechowska nowa, 
Nowa-Wieś, Zacierze, Zwoleń, Brzeźnica, 
Brzoza, i Kezienicka straż, między inne­

- mi pluton damski.
O g$lz. 4—6 po poł. pogadanka c. 

pożarnictwie wygłoszona przez kom. stra­
ży Radom. Przyjałkowskiogo oraz de­
monstracja szklanej sikawki budzącej 
wielkie zainteresowanie.

O godz. 7 wiecz. odbyła się defilada 
wszystkich straży przed trybuną i zam­
knięcie Zjazdu.

Na zakończenie Zjazdu odśpiewano 
Rotę Konopnickiej.

O godz. 8 i pół wiecz. amatorowie 
odegrali w sali remizy strażackiej na 
korzyść straży komedję „Drużba".

W Zjezdzie wzięło udział około 350 
soób.

Czołem! Em. Podletvski.
Z Gołębiowa.

Dnia 11 b. m. wybuchł w Gołębio wie 
pożar, który zniszczył trzem gospodarzom 
eałoroezne zbiory, wraz z budynkami i na­
rzędziami rolniczemi. Józefowi Jasińskie­
mu spaliło się dwie stodoły, obora, staj­
nia i wozownia, oraz 350 łokci desek, 
które miały być użyte na wykończenie 
nowopowstającej szkoły elementarnej w 
Gołębiowie. U Fr. Zycha spaliła się sto­
doła, obora, wozownia i szopa wraz z 
sieczkarnią. Michałowi Porzyczee tylko 
ztodoła.

Straży Ogniowej Radomskiej tylko za­
wdzięczać należy wstrzymanie ognia jej 
bohaterską walką z pożarem i niepozwo- 
lenie rozszerzenia się na sąsiednie bu­
dynki. Franciszek Jasiński.
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Z POLSKI i ŚWIATA.
4- Demonntracyjny pogrzeb b. cara 

Mikołaja. BIzwiestja“ podają opis uroczy­
stego pochowania byłego cara w Jekata- 
rynburgu. Według wskazówek osób, któ­
re znały szczegóły egzekucji, wykopano 
ciało cara w lasie, gdzie został rozstrzela­
ny i pochowany. Ekshumacja odbyła się 
w obecności wielu reprezentantów najwyż­
szego duchowieństwa z zachodniego Sybi­
ru, duchowieństwa miejscowego, delega­
tów armji ludowej, kozaków i Czechu- 
Słowaków. Złożono je do cynkowej trum­
ny, którą włożono do kosztownej skrzyui 
z cedru syberyjskiego. W asystencji stra­
ży honorowej i najwyższego komendanta 
armji ludowej, wystawiono trumną na wi­
dok publiczny w katedrze jekaterynbur- 
skiej, skąd ma byó zabrana w celu tym­
czasowego pochowania w. osobnym sarko­
fagu do Omska.

4- Nauczycielki na uniwersytecie.— 
Senat uniwersytetu warsz. postanowił, że 
nauczycielki, które ukończyły przynaj­
mniej 6-cio klasową szkołę średnią za 
czasów rosyjskich, mają 24 lat wieku i 5 
lat praktyki nauczycielskiej w jednej spe­
cjalności, mogą byó w każdym poszcze­
gólnym wypadku przedstawione przea se­
nat ministerjam do zaliczenia w poczet 
słuchaczów zwyczajnych wydziału filozo­
ficznego bez prawa przejścia na inny wy 
dział uniwersytetu.

Pod tymi samymi warunkami mogą byó 
przedstawiani ministerjum i nauczyciele, 
o ile ukończyli za czasów rosyjskich 7-io 
klasową szkołę średnią.

4- Nowe pisma polskie w Paryżu. — 
W Paryżu rozpoczął przed paru miesią­
cami wyahodzić trzy razy w tygodniu 
„Polak", pismo polityczne wraz z dodat­
kiem „Skarbiec*.

Pismo broni interesów Polaków we' 
Francji i zajmuje się żywo całokształtem 
sprawy polskiej. Dużo miejsca poświęca 
sprawom polskim w Ojczyźnie.

4- Zadaniem Amerykanów przynieść 
zbawienie całemu światu. Wilson wy­
dał proklamację, w której oświadcza: 
„Jest jasnem, jaki będzie koniec wojny i 
co musimy zrobić, by cele nasze uzyskaó. 
Coraz jaśniej się staje, jak wzniosłem jest 
zadanie Amerykanów: nieść zbawienie świa­
tu całemu!

Dlatego to rocznica odkrycia Ameryki 
w tym roku ma szczególniejsze znaczenie. 
Musimy dzień ten w tym kierunku zużyt­
kować, by na nowo uświęcić nasze ideały, 
na gruncie których stworzyliśmy nasze 
państwo i które nas natehnęły do wielkich 
zadań teraźniejszości. W tym celu ja, 
Woodrow Wilson, prezydent Stanów Zje­
dnoczonych, nakazuję, by dzień 11 gru­

dnia obchodzono uroczyście, jako dzień 
świąteezzy*.‘

ZRZESZENIA
NA KRESACH WSCHODNICH.

Bardzo doniosłymi w życiu ludności pol­
skiej na kresach wschodnich są zrzeszenia 
różnego typu. Jedne z nich, to kółka rol­
nicze o charakterze rolniezo-oświatowym, 
inne zaś oparte na zasadach wapółdziel- 
czych, to Stowarzyszenia spożywców, po­
życzkowe, budowlane i mleczarskie.

Kółka rolnicze na kresach są zorgani­
zowane w powiatowe związki kółek rol­
niczych. Ilość członków w 100 kółkach 
rolnieiyoh, działających na kresach, wy­
nosi około 6 tysięcy gospodarzy mało- 
rolnyoh.

Stowarzyszeniami współdzielczymi na 
kretach, zajmują^ się właściwe Związki 
patronackie, przy pomocy Straży kreso­
wej

Stowarzyszenia te na kresach mają zna- 
czeaio nie tylko gospodarcze i społeczne, 
ale również i polityczne. Najbardziej 
uświadomiona ludność polska na kre­
tach, skupia się w tych placówkach i 
tworzy silną poltką organizację samo­
pomocy.

Wszystkich zrzeszeń polskich na kre­
sach, posiadamy okcło 250, z czego wy­
pada: na kółka rolnicze 103, stowarzysze­
nia spożywców 70, stowarzyszenia po­
życzkowe 69, mleczarskie 9. Pozatem 
jest kilkanaście stowarzyszeń budowlanych.

W organizacji są: spółki parcelacyjne, 
stowarzyszenia rolniczo handlowe i stowa­
rzyszenia pszczelarzy.

Ze względu na doniosłość tych stowa­
rzyszeń dla sprawy narodowej, winniśmy 
tam, gdzie zrzeszeń tych niema, organi­
zować je.

So\wizjszenio Mśtineli Sklepów Spażywczyth, 
w swych 100 sklepach, poleca szklą do lamp 
po cenach przystępnych. 955_,

W Mi tlayn i oaizedzi . Wwli. ,
przyjmuje roboty w zakres mechaniki wchodzące jako to: Lokcmcbila, 
mlocarnie, pomoce wszelkich systemów, pompy, hydrauliczne, studzienne, 
wszelkie roboty ślusarskie, ulica Warszawska Jhe 10. 
873_o Z poważaniem „Spółka11.

AKUSZERKA
posiadająca długoletnią praktykę, udziela porad, przyjmuje panie na słabość, za­
mówienia na wieś.
802—0 RYCHARSKA, Lubelska 57.

posiadająca dyplom z odznaczeniem, długoletnią praktyką Warszawską, 
udziela porad, przyjmuje panie do domu, zamówienia na wyjazd, wykonywa 
wszelkie zlecenia lekarskie Ł U C Z T V S S£ A
522—0 Marpcka te 11, front I piętro.

A A U il^^ A A A
JANINA PIETRZYK

przyjmuje zamówienia, udziela porad, dyskrecja 
zapewniona, Skaryszewska 3. 846_0Z WYDAWNICTW.

.MASKI”. Zeszyt dwudziesty szósty s dnia 
10 września przynosi daliue reprodukcje z ry­
sunkowej spuścizny po St. Wyspiańskim (.Są­
siadka*, winiety roślinne z „Zielnika-), dalszy 
ciąg cyklu zawsze świetnych karykatur poli­
tycznych Kaz. Sichulskiego. V. Hofmana „Ślep­
ca- oraz reprodukcje z szwajcarskich malarzy 
Colombi’ego i Wyrtembergera. W części lite­
rackiej St. Grabiński prowadzi wątek swej cie­
kawej noweli psychologicznej „Problem Czela- 
wy*. Kaz. Tetmajer rozpoczyna nowy VIII-y 
tom swego arcydzieła opicznego „Na skalnem 
Podhalu- (opowiadanie). Prof. dr. Tad. Sinko 
daje dłuższa studja krytyczne o książce pierw­
szego .futurystycznego' poety polskiego, Jul- 
jana Tuwima z Warszawy „Czychanie na Bo­
ga*. Wywody te ilustruje cykl utworów literac­
kich tego poety. Uzupełnia część beletrystycz­
ną przekład z „Modlitw pokory* poety franous- 
kiego ostatniej doby, Franciszka Jammes'a (tłom. 
Tadeusza Szantrocb), i sonat Artura Prędskie- 
go. W części satyrycznej Karol Irzykowski 
daje bystre uwagi z „galicyjskiej chemji orga­
nicznej*.

Biuro pośrednictwa kupna i sprzedaży „W. 
Karczewski i S-ka” w Radomiu, plac 3 Maja, 
poszukuje: kupna i dzierżawy: 
1) majątków ziemskich 3—5 włók, 2) pod­
miejskich gospodarstw od 1 do 2- włók z za­
budowaniami i ogrodami owocowymi, 3) wło­
ściańskich gospodarstw, 4) kupna domu 
podmiejskiego z 3 4 pokoi z zabudowania­
mi i ogrodem, 5) interesu handlowego lub 
przemysłowego z kapitałem 4000 rb. a po 
2-ch miesiącach 40000 rb., 5) kupna placu 
od 10 do 20 tysięcy kw. łokci przy stacji 
Radom, 6) młyna wodnego lub terenu pod 
budowę takowego. 925—0

Wp1111P dzierżawę 3—5 mórg ziemi zdatnej " uiilnę pod ogród warzywny blisko miasta 
Radomia wraz z zabudowaniami, pośrednicy 
chętnie przyjęci. Oferty dla „Ogrodnika*.

950-2

ftiomanrRMtjRiMMir wWsS 
kursów gorzelniczych w Warszawie, poszukuje 
posady lub innego zajęcia w majątku ziemskim. 
Łaskawe oferty uprasza do administracji „Głosu 
Radomskiego11 pod „Praca“. 954—2

KONSTRUKCJE ZELAZ0-BETON0 WE
Err.

A. JANUSZEWSKIf

Radom, ta.1. Dkiig-a JM? 28.
POLECA: PŁYTY TROTUAROWE, RYNSZTOKI, PODRYNNIKI, RURY RÓŻNYCH 
ROZMIARÓW DO KANALIZACJI, CEMBROWINY, POSADZKI CEMENTOWE, TARASY 

■ .....■......... KONSTRUKCJE ŻELAZO-BETONOWE. =r-_____ --------
SPECJALNOŚĆ:

ŚLUBY mocne! tanie! i trwałe! PUSTAKI i DACHÓWKA.
Przyjmuje zamówienia na roboty żelazo-betonowe. Kosztorysy i projekt a.

Do dalszych okolic dostarczam DACHÓWKI i RURY na ryzyko loco najbliższa stacja kolejowa

ZUBRZYCKICH, Lubelska )& 30. 884-7

„Drilling” 
pierwszorzędna broń do polowania 
na 3 lufy, zupełnie świeża, lekka, 

marka austrjacka. sprzedaję. 
Wiadomość w zakładzie fryzjerskim 
Szeroka 11. 933—1

Z powodu wyjazdu 
sprzedaje się: Meble, dywany, męskie i dam­
skie ubrania, stołowe i kuchenne naczynia 
i jeszcze moc rozmaitych rzeczy. Można wi­
dzieć Skaryszewska J& 25, m. 6, Il-gie piętro, 
codziennie od 10—6-ej wieczór. Panu Badow­
skiemu za przechowanie rzeczy serdeczna 
wdzięczność. Handlarzy absolutnie wyklucza 
się. 936—2

T^nm z placem do sprzedania. Wiadomość 
11U Ul Młodzianowska .4 34. Stanisław Adam­
ski. 967—2

Poluję
Stanisława

posady za gajowego, zgłoszenia: 
gmina Jedlnia, wieś Stoki dla 
Wróblewskiego. 946—3

fPnlkn dla Danńnr mieszkanie wraz z cało- 
ijitU Ulu rilllUn dziennym utrzymaniem, 
najchętniej przyj mę aptekarza. Spacerowa 19 
p. Wouczyńska. 929—1

fid (JlP7PllllHill W m’ Kozmnicach dom mu­lili 0jlł ńuUdlHfl rowany, parterowy z ogrodem 
owoc, o 6 pok. Cena 30000 r. i p'lac w Rado­
miu ul. Piaski 4 tys. łokci obok domu Kwie­
cińskiego. Wiadomość w Sandomierzu u Kon­
stantego Wajchert, lub u p. Jurkowskiego ul. 
Wysoka 9. 902—1

Antphp w Opocznie poszukuje ucznia apte- 
iipljGAQ karskiego z 6-kl. wykształceniem. 
Przy aptece stypendjum na kursa 300 rb. rocz­
nie. 900—2

OcIirUiiiUipa w^wate
Adm. „Głosu*

potrzebna od 
Zgłoszenia w 

888—3

Ocnho młoda ze znajomością bnchalterji 
ouLd i ekspedycji branży kolonjainej' poszu­
kuje miejsca buchalterki, kasjerki, koaaspondanj- 

ki lub ekspedjentki w miejscu lub na wyjazd. 
Świadectwa dobro. Radom, Kozieniecka .16 29, 
m. 9. BJC. 941—1

ę^pyp^atli zakład kąpielowy i 8000 łokci pla- 
LjJuUudlll cu w Lublinie, dające dochodu 
około 40.000 koron rocznie. Wiadomość: Ra­
dom, Szeroka 12, Inż. Lucht. 938—2

Plac 3 maja 1, (w podwórzu).

Sprzedaje
kartofle po halerzy 28 za funt.

Na pudy taniej.

SKLEP OTWARTY:
od godziny 8-ej rano do 12-ej w południe i od 2-ej 

po południu do 6-ej wieczorem.
W niedziele i święta od S do 1O rano.

DOM TECBW1CZNDHSA1WDILOWY

St. Brzozowski i 1J. SziorliMi
w Radomiu, Plac 3-go Kaja Na I. Skład — Zgodna Kl 6.

——   ~ P oleea : .. - . ....- - " _

BLACHY dachowe czarne i ocynkowane. 
KOTŁY do warzenia bielizny, smarzenia po­
wideł, gotowania paszy dla trzody i bydła.

Radomska Fabryka smarów
’ WŁAŚCICIELE

St. Brzozowski i M. J. Szmorliński
BIURO SPRZEDAŻY: Radom — Plac 3-go Maja — 1. 
POLECA: Oleje maszynowe i cylindrowe.

Smary do osi, trybów, smar do lin stalowych 
i konopnych.
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